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8 8 K R A HE LS K A K R Y S T Y N A — KRAHE LS KA WAND A

Ciężko r a n n a  w a ta k u  n a  D om  P ra s y  p rz y  ul. M ar­
szałkowskiej 3/5 w  p ie rw szym  dniu  pow s ta n ia ,  
zm arła  po operacji 2 V I I I  1 9 4 ^ r. O dznaczona  
pośm iertn ie  K rz y że m  W alecznych . P o ch o w an a  
na  cm en ta rzu  n a  S łużewcu w  Warszawie'; na  
grobie leży p ły ta  z nap isem : «H arcerka  —  żoł­
nierz A K  —  a u to rk a  .pieśni Hej c h ł o p c y . . . » 
W iersz F ranciszka  Feńikow skiego „ W arsz aw sk a  
S yrena"  („S to lica" J k . 5: 1950 nr  13 s. 8) jest 
poświęcony i d ed y k o w a n y  K - ie j .

B a r to s z e w s k i /  W., K. K. au torka piosenki 
„Hej chłopcy, bagnet na broń“, „Stolica1’ R. 11: 
1956 nr 35 s / 2—3; B o r k ie w ic z  A., Powstanie 
warszawskie, W . 1957; O pom niku Syreny. Rzeźbiarce 
pozowała bohaterka, „Św iat się zm ienia" 1947 
nr 10 s. 2 ; /s t .  p.), Sanitariuszka K rystyna pieśniarka 
i poetka/P o lsk i Podziemnej, „Słowo Powsz.“ 1947 
nr 129 :/— Sm utna rzeka, Pod. red. H. Czarnockiej, 
i. Karpińskiej, J .  Garlińskiego, Londyn 1964 (Zbiór 
pieśm, wierszy i listów K-iej oraz nota biogr.); — 
Rgfacja pisemna m atki Ja n in y  Krahelskiej. "

A ’ Stanisław Konarski
flM

K rahelska  W a n d a ,  1. v. D obrodz icka ,  2. v. Fili- 
powiczowa, pseud. Alina (1886— 1968), działaczka 
k u l tu ra ln a  i społeczna, członek Polskie j P ar t i i  
Socjalistycznej (PPS),  d z ienn ika rka ,  a r ty s tk a  
p las tyczka .  Ur. 15 X I I  w  S aw ejkach ,  w  Nowo- 
gródzkiem, w rodzinie z iem iańsk ie j,  có rka  A lek­
sandra ,  właściciela m ajątku_  M azurki,  i Jadw ig i.  
K. od dziecka b y ła  w y c h o w y w an a  w duchu  
p a t r io ty cz n y m  (ojciec i s try j  uczestn iczyli  w pow ­
stan iu  1863 r.,  ojciec 5 la t  był n a  zesłaniu we 
W schodniej Syberii). Ok. r. 1903 ukończy ła  
pensję żeńską Jadw ig i Sikorskiej w  W arszawie, 
po czym  przez k ró tk i  czas za jm ow ała  się gospodar­
stw em dom ow ym  w M azurkach  oraz nauczan iem  
dzieci wiejskich. Od r. 1904 okresowo byw ała  
w  W arszawie, k o n ty n u u ją c  tu ta j  n a u k ę  w  zakresie 
szkoły średniej i równocześnie uczes tn icząc 
w  ówczesnych w y darzen iach  rew olucy jnych . Pod 
ich w pływ em  w stąp i ła  w  r. 1905 do P P S ,  a nas- 
te p n ie  (w lipcu 1906 r.) do Organizacji Bojowej 
(ÓB) P P S .

Nazwisko K-iej, chociaż by ła  szeregowym  
członkiem parti i,  przeszło na  t rw a łe  do historii 
w  związku z g łośnym  z a m a ch e m  OB P P S  na 
warszawskiego gen e ra ł-g u b e rn a to ra  i dowódcę 
okręgu wojsKOwego w arszawskiego J .  Skałłona. 
Z am ach , w  k tó ry m  glówmą rolę powierzono 
K-iej,  polegał na  w yw abien iu  ostrożnego Skałłona 
z jego siedziby w  Z am k u  i wciągnięcie go w  za ­
sadzkę na  ul. Natolińskie j.  Uliczka t a  z jednego 
końca by ła  dos tępna  dla ru ch u  kołowego ty lko  
od ul. Koszykowej, zaś z drugiego, od ul.  N ow o­
wiejskiej, z a m k n ię ta  ze względu n a  ro b o ty  
kanalizacy jne.  Postanow iono  s tw orzyć  sy tuac ję ,  
w  której Skałłon m usia łby  złożyć z p rzyczyn  
p ro toko la rnych  urzędow ą w izy tę  m ieszkającem u 
w głębi ul. Natolińskiej pod  n r  9 baronowi 
Gustawow i Lerchenfeldowi, n iem ieckiem u wice- 
konsulowi (pełniącemu obowiązki konsula).  W g  po ­

m ysłu  M. Mańkowskiego, głównego o rg an iz a to ra  
zam achu , po przeciwnej s tron ie  ulicy N ato l ińsk ie j,  
w kam ienicy  pod n r  12 na  1 pię trze (dom  n a ro ż n y  
z ul. Koszykową) w y n a ję to  k i lkupoko jow e m iesz­
kanie. K. zam ieszkała w n im  w  ch a rak te rz e  
bogate j ziemianki pod f ik cy jn y m  nazw isk iem  
A n to n in y  Kozłowskiej, w tow arzys tw ie  rzekom ej 
pokojow ej M. W iśn iak  (A. H e lb e r tó w n y )  i k u ­
charki K. W ójcik  (Z. O w czarków ny).  G dy K. 
wraz ze w spółtow arzyszkam i w y k o n a ła  n iezbędne 
przygo tow an ia ,  jeden  z bojow ców  OB P P S  
Michał Trzos, p rzeb rany  w m u n d u r  rosyjskiego 
oficera, 14 VI I I  1906 r. publicznie spoliczkował 
bar .  Lerchenfelda. W  w yn iku  sprow okow anego  
sk a n d a lu  Skałłon został zm u szo n y  do p rzep ro ­
szenia niemieckiego d y p lo m a ty .  Dn. 18 (5 sta rego 
s ty lu)  VI I I  ok. godz. 16., zgodnie z p rze w id y w a­
n iam i zamachow ców, g en e ra ł-g u b e rn a to r  u d a ł  
się w tow arzystw ie  esko rty  wojskowej z w iz y tą  
p rzeprasza lną,  poprzez Al. U jazdow skie  i ul. k o ­
szykową, do m ieszkania  L erchenfe lda .  N a  to  
w łaśnie czekała K. G dy Skałłon po wizycie 
w raca ł  do siebie, K. rzuciła z o k n a  n a  p ęd z ąc y  
powóz bom bę, k tó ra  je d n a k  nie w y b u ch ła  w sk u te k  
wadliwej kons trukc j i .  Nie słysząc w y b u ch u  
K. n a ty c h m ia s t  rzuciła  d ru g ą  bom bę , a  Ówczar- 
k ów na trzecią. Obie b o m by  eksp lodow ały ,  lecz 
rzucone ju ż  zb y t  późno, nie osiągnęły  zam ierzo­
nego celu. T rzy  osoby z e sko r ty  zo s ta ły  ranne ,  
a  w  kilku okolicznych dom ach  w ylec ia ły  szyby. 
Ogłuszony Skałłon uszedł cało.

Po akcji  K. w y m knęła  się w p rze b ra n iu  ty ln y m  
wyjśc iem  z kam ien icy  i u k ry ła  się na jp ie rw  
w  w arszaw skim  m ieszkaniu  s try ja ,  a później 
w  pensjonacie  pod W arszaw ą .  S tąd  d rogą  przez 
Kijów i Brody  przedosta ła  się do Galicji , miesz­
k a jąc  początkowo we Lwowie, a p o te m  w  K r a ­
kowie. T u ta j  w kró tce  zos ta ła  w yśledzona  przez 
władze carskie, k tó re  za żą d a ły  jej ek s trad y c j i  
jako  zwykłego przes tępcy  i rosyjskiej pod d an e j .  
U przedzona  o grożącym  niebezpieczeństw ie 
wzięła f ikcyjnie  ślub (27 VI 1907) z a r ty s t ą  
m a la rzem  A dam e m  D obrodzick im , uzysk u jąc  
w ten  sposób o b yw ate ls tw a  m ęża. P om im o  to 
zos ta ła  aresz tow ana  i uw ięz iona przez policję 
w K rakow ie  (20 IX  1907). Ż ądan ie  włć.dz ro sy j­
skich wprawiło  w zak łopo tan ie  władze kra jow e 
w Galicji , gdyż w ykonaw czyn i  z a m a c h u  na 
Skałłona ,  mim o że za m a ch  te n  nie był u d an y ,  
cieszyła się o g ro m n ą  popula rnośc ią .  S p ra w a  
K-iej s ta ła  się p rzedm io tem  urzędowej k o respon ­
dencji m iędzy  ówczesnym n am ies tn ik iem  Galicji 
A. P o tock im , p rez y d en te m  Sądu  K ra jow ego  W y ż ­
szego w  K rakow ie  W. H ausnerem , m in is trem  sp ra ­
wiedliwości A ustr ii  K leinem, a ta k że  in terpelacji  
posłów polskich w par lam enc ie  aus tr iack im : 
S. Głąbińskiego, J .  S tap ińsk iego  i H. L ieberm ana .  
W szyscy  za in te resow an i roztrząsal i  zawiłe kw es­
tie praw nicze co do eks tradyc j i  K-iej,  zasadności 
jej ścigania i m iejsca sądzenia  ( K r a k ó w  czy
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W iedeń). N a  sk u te k  różnych zabiegów  władze 
aus tr iack ie ,  nie chcąc n adaw ać  spraw ie  zb y t  
wielkiego rozgiosu, p rzekaza ły  j ą  do c. k. Sądu 
Obw odowego w  W adow icach .  T u ta j ,  w  w yniku  
dw udniow ego procesu (17— 18 II 1908 r.), k tó ry  
p rzekszta łc ił  się w m an ifes tac ję  p a t r io ty cz n ą ,  
K . zos ta ła  jednom yśln ie  un iew inn iona  przez 
ław ę  przysięgłych. O d tąd  K. p rzebyw a ła  w  K ra ­
kowie, gdzie ukończy ła  Szkołę S z tu k  P ięknych  
d la  K ob ie t  Marii Niedzielskiej (1909— 10) i przez 
d w a  la ta  s tud iow a ła  n a  U J  h is to rię  sz tuki.  
W  drugiej połowie 1908 r. w yszła  za m ąż za 
T y tu s a  Filipowicza, działacza P P S ,  późniejszego 
d y p lo m a tę ,  m. in. posła polskiego w  Zw iązku  
R adzieck im  i am b a sa d o ra  w  S ta n a c h  Zjedn. 
A. P. K. w y jeżdża ła  także  za granicę, do Włoch 
(gdzie s tud iow a ła  w  A kadem ii S z tu k  P ięknych  
we F lorencji)  i Szwajcarii.

W  okresie m ię d zyw ojennym  K. uczes tn iczyła  
w p rac ach  ośw ia tow ych  i społecznych P P S  
(cz łonkiem  p ar t i i  by ła  do r. 1920), m. in. w U n i­
w ersy tecie  L u d o w y m  i w ydzia le  opieki nad  
dzieckiem  ro b o tn ic zy m  «Nasz Dom» w  P ru sz k o ­
wie. Od r. 1932 p racow ała  w  Polskiej Agencji 
Telegraficznej (PA T), jako  kierow niczka działu 
s to su n k ó w  m iędzyagency jnych ,  a w 1. 1935— 9 
b y ła  r e d a k to re m  nacze lnym  ar ty s ty czn eg o  m ie­
sięczn ika „ A rk a d y " .  Miesięcznik ten  o trzy m ał 
n a  w y s ta w ie  m iędzynarodow ej w  P a ry ż u  w  r. 1937 
d w u k ro tn ie  G rand  P r ix  i t r z y k ro tn ie  z ło ty  
m edal,  a jego r e d a k to rk a  K. zos ta ła  zaproszona 
do ju r y  w ys taw y .

P odczas  okupac ji  hitlerowskiej K. b ra ła  czynny  
udzia ł  w  konspiracji ,  w spółp racu jąc  ze S tro n n ic ­
tw e m  D e m o k ra ty c z n y m , głównie na  odcinku 
opieki społecznej. P om aga ła  zagrożonym , szcze­
gólnie zaś ludności żydowskiej.  M. in. udziela ła  
p o m ocy  Felicji Askenazowej, wdowie po h is to ryku  
S zym onie ,  i rodzinie Rosenbergów  z Łodzi. We 
w rześniu  1942 r., wspólnie z p isa rk ą  Zofią K os­
sak  —  przew odniczącą katolickiej organizacji spo­
łecznej F ro n t  Odrodzenia  Polski (FO P),  zorgani­
zow ała  w  W arszaw ie  T ym czasow y  K o m ite t  

(/ P o m o c y  Ż y d o m  (pod k ry p t .  T ym czasow y  K om i­
t e t  im. K o n ra d a  Żegoty),  p rzeksz ta łcony  4 X II  
1942 r. w R a d ę  P om ocy  Ż ydom  p rzy  D elegaturze 
R z ą d u  londyńskiego.

P o  zakończeniu  drugiej w o jn y  światowej 
K. kole jno pracow ała:  w Biurze O d budow y  
S tolicy  (od 16 IV 1945 r.), w Min. K u l tu ry  
i S z tuk i (od 19 V  1947 r. C en tra lny  Zarząd  
S z tu k  P la s ty cz n y ch  i W ystaw ),  m. in. jako  
nacze ln ik  w ydzia łu  w  D epa rtam enc ie  Twórczości 
A rty s ty cz n e j  (od 1 IV 1950) oraz w Spółdzielni 
Inwalidów, Nauczycieli i E m e ry tó w  «Wspólna 
Sprawa» (od r. 1958). B y ła  współzałożycielem 
i w sp ó łred a k to rem  p ism a poświęconego o d b u d o ­
wie stolicy, p t ,  „S k a rp a  W a rszaw sk a1' (1945— 6), 
o raz  założycielem i red a k to re m  czasopisma 
„ P r o je k t "  (W., wychodziło  od r. 1956). W  r. 1965

przeszła na  ren tę .  P ozostaw iła  sy n a  M ichała 
Filipowicza (ur. 14 X  1914). Z m arła  w  W a rsz a ­
wie 5 II 1968 r. P o ch o w an a  n a  cm en ta rz u  p rzy  
ul.  Fosa  na  Służewcu.

B a r to s z e w s k i  W., Lewinówna Z., Ten jest 
z ojczyzny mojej. Polacy z pomocą Żydom 1939—  
1945, Kr. 1966; D r o b n e r  B., Zam ach na gen. 
gub. Skailona, „Pokolenia" (W.) 1963 nr 3 s. 7— 28; 
K rz y ż a n o w s k i  J .,  Kulisy procesu o zam ach na 
Skałiona (w streszczeniu W. W oltera), „Spraw. AU" 
1949 nr 9 s. 499— 500; te n ż e ,  Sprawa zamachu 
na Skałiona, „W iad. Pol." (Londyn) 1942 nr 38, 
40, 42; te n ż e ,  Zamach na ulicy Natolińskiej, „Tyg. 
D em okratyczny" (W.) 1962 nr 28, 30, 31, 32, 33, 
34, 35; P r ó c h n ik  A., Kobieta w polskim ruchu 
socjalistycznym , W. 1948 s. 39; te n ż e ,  Zamach 
na Skałiona," „K ron. Ruchu Rewol. w Pol." (W.) 
T. 1: 1935 nr 1 s. 12, 16 (fot.) — 25; Ż i ź *n  V. D., 
Obzor polskogo revolucionnogo dviżenija za 1906 god., 
W. 1907 s. 80— 1; —  D a s z y ń s k i  1., Pam iętniki, 
W. 1957 II: D r o b n e r  B., Bezustanna walka, W. 1962; 
L i m a n o w s k i  B., Pam iętniki, W. 1961 111; Proces 
W andy z Krahelskich D obrodzickiej... (Sprawozdanie 
sądowe), W. 1908; —  „Czas" (Kr.) 1907 nr 222 
s. 2—3; „K ultu ra" (W.) 1968 nr 11 (uwagi polemiczne 
J .  Szeląga), n r 13 (Sprostowania M. Falskiego), 
nr 19 (polemika M. Patkaniowskiego); „N aprzód" 
(Kr.) 1906 nr 228, 1907 nr 268, 1908 nr 47, nr 49 
nr 51; „Pokolenia" (W.) 1963 nr 4 s. 101—8; „Prawo 
Ludu" (Kr.) 1908 nr 9 s. 134; „R obotnik" (W.) 
1906 nr 171 s. 6; „R obotnik" (W., wyd. PPS Frakcja 
Rewol.) 1908 nr 227; „R obotnik" (W.) 1926 nr 
137; „T rybuna Ludu" (W.) 1968 nr 38; „Życie 
W arsz." 1968 nr 33, 35, 49; — Arch. Zakl. Hist. 
P artii: sygn. 305/111/16, M ateriały procesu W. Kra- 
helskiej-Dobrodzickiej przed c. k. Sądem Obwodo­
wym w W adowicach: ak t oskarżenia z 31 X II 1907, 
k o resp o n d en c ja^ 'n o ta tk i (z akt obrońcy adwokata 
S. Łazarskiego), sygn. 1545 teczka K-iej, sygn. 
8703 nr 4 W spomnienia B. Łysińskiej, sygn. 6543 
nr 4 W spomnienia E. W róblewskiej; Arch. Zaki. 
Ubezpieczeń Społecznych w W.: A kta W. K-iej 
nr 241 609 30, m. in.' informacje w sprawie K-iej 
prof. W ojciecha Weissa (z Krakowa) i Karola Czer­
nego, byfego dyrektora PAT; — Informacje Ludwiki 
Nitschowej.

Leonard Dubacki

K ra in a  (Crayno, Craini^s, doc to r  Craina) 
W ojciech  fok.  1485— 1559Vfdocent Uniw. Krak.,  
do k to r  m edy cy n y ,  rajcar k rakow ski.  Nazwisko 
K ra in a  p rzy b ra ł  p raw dopodobn ie  od ziemi k ra ­
jeńskie j (na  północ od Aioteci w ówczesnym woj. 
kaliskim ), k tó r ą  podał jako  miejsce pochodzenia 
p rzy  wpisie na  Unixv. K rak .  w półr. ie tn. 1506, 
u z y sk u jąc  tu ta j  / ia s tępn ie  s topnie baka ła rza  
(1510) i magistpft sz tuk  wyzwolonych (1515). 
W  t. r. podią ł  v fyk iady  na W ydziale  Filozoficz­
ny m  n a j p i e r w / a k o  docen t ex t raneus  (1515— 7), 
a od r. 1518/ jako  kolega mniejszy. Początkowo 
zam ierzał ,  i / k  się zdaje, poświęcić się karierze 
d u c h o w n e j , /n a  co w skazuje  o t rz y m a n y  dn. 27 V 
1516 r. przywilej papieski na  posiadanie przenoś­
nego o ł ta /za ,  już  wówczas je d n ak  w ykazyw ał 
żywe za in te re sow an ia  przyrodnicze i as tronom icz­
ne, p rzep ro w ad za jąc  m. in. ok. r. 1516 obserwacje 
zaćmiei/ia Księżyca, k tó rych  wyniki m iały posłu­
żyć do /epszego us ta len ia  położenia po łudnika kra-
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